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Wiadomości zagraniczne.
—  P a ryż  25 Czerwca. —

W ielki Pieczętarz wydał pod dniem l ł  'czer
wca okólnik Ho wszystkich arcybiskupów i 'bi
skupów Fraiteyi, donosząc l a  z polecenia kró
lewskiego o śmierci f^pieża Grzegorza X V  t.  i 
zalecając, aby po wszystkich kościałaćh krajo
wych z powodu le g o , nabożeństwa odbywać 
kazali. Onegdaj edbyło się w  kościele Metro
politalnym paryskim lakowe nabożeństwo źało- 
fine *fa' daszę umarłego Papieża),5 na które ca
ł e  duchowieństwo paryzkie wezwane zostało. 
Arcybiskup sam celebrował, a wielkie mnóstwo 
ludzi zapełniło katedrę. Podobne nabożeństwa 
odbędą ssę w  tych dniach po wszystkich ko
ściołach paryzkich.

Komendanta cytadeli Hamu puszczono tym
czasowo na w oluość, z tem jednak zastrzeże
n iem , że aa każde żądanie przed sąd się stawi.

K u ryer H arrejski donosi, źe według wia
domości z Sł„ Pterre dwa okręty francuzkie, 
które na brzegu angielskim śledzie zakupić chcia
ły , przez wojenny bryg angielski zabrano zo 
stały, ponieważ tylko angielskim okrętom stam
tąd śledzie w ywozić wolno. Izba handlowa z 
Sieppe wniosła z  tego powodu zażalenie do mi
nistra.
2 Robotnicy w  kopalniach Ułskicb pod St. Gau- 
dens opuścili -dnia 16 b, m. swoją robotę, -źe 
im płacy w miarę ich żądania podwyższyć nie 
■chciano. Robotników zam iejscowych, którzy 
przy pracy pozostać chcieli, wypędzili i na ża
dne perswazye ze strony władz nie zważali. 
Rozpoczęte juz zostały w lej mierze ostre śledz
tw a.

Przybył tu cotylko poseł francuiki w Bnka- 
•eśoie rezydujący, p. Bilłccoą.

Pewne towarzystwo fronwjzko-augielBkie zro-
podobno MebthCdowi-Aleotn propozycyę 

%  w Kairze i Alexartdrji 2a lo iy l bank na 
^ * ó r  banku francuzkiego.

N ational żegna z szyderstwem  rozjeżdza- 
jącyot się-deputow anych, i woła w końcu na 
nich: n t z y i  powrócą znowu.? Znajdąż znowu  
tę kwitnącą w iększość, naszpilbowraną awoyann 
na koleje że la zn e , paradującą z piórami F r il-  
schatdłu-wskiecti?'.

— I-tondyn '25 C zerw ca , —
Bil irlandzki doszedł dziś w 'izbie niższej 

do ostatecznego rezultatu , i pociągnie za sobą 
niezawodnie upadek gabinetu Peelowskiego. Od
rzucony został tenże bil przymusowy w ięk szo -  
ścią 73 głosów. Odroczoną dyskussyą w zglę
dem powtórnego odczytania rzeowonegobiln roz
począł p . Smfford 0 ’Brien, a popierali ją człon
kowie wigowscy i irlandcy. Ze strony mini
strów żaden się nie od ezw ał, i spórsaai erze*  
się nie zawierał nie nowego. Podczas namych 
dyskussyj nadeszłp Bwiadomieaie w izby w yż
szej , ź e  bil zbożowy i taryfowy 'borżahaćj po
prawki p rzez lordów przyjęty z o s ta ł, którą to 
wiadomość oppozycya glośnetiil przyjęła okrzy
kami. W końcu wstąpił na mównicę pan Cób- 
d eo , i roztrząsał przedewszy&lkiem anomaliozny 
stan stronnictw w izbie; powodem do tego by
ło własne jego stanowisko, gdyż, jak m ówił, 
w sprawie tej zapewne z większością głosować 
b ęd zie , która się  z trzech różnych parlyj skła
da. (.Krajowi, powiada, związek takowy po
dejrzanym zdawać się m oże, i dla tego p o -  
trzebue jest jakieś objaśsieme tego stosunku. 
Ja z mej strony dalekim jestem od ucbwały, 
któraby naganą dla Hiitiłsterstwt być miała, gdyż 
środki i reformy przez sir R. Peeł dokonane zro 
biły go mężem w całym Arąju najpopularniej
szym . Cóż w ięc ma znaczyć uchwala, która 
teraz nastąpi? Ano01 aliczuy stan stronnictw w  
izbie niższej znajdzie wnet rozwiązanie swoje 
po za obrębem tejże izby; opinia powszechna 
domaga się pojednania i zakończeni? walki po
między wspólubiegającemi się przewodnikami 
politycznymi. Gdyby przecież sir R. P eei, mó
w ił dalej p. oc j e n , za lepszą nw aiać miał, 
*  rządu w ystąpić, poniesie z  sobą najw iększf



%uzięeznośo i miłość lodu, jaka kiedykolwiek 
występującemu ministrowi towarzyszyła. D zię
kuję prezesowi iniuisterstwa w imieniu roassy 
ludu za nieugiętą wytrwałość i niezachwianą 
stałość , jako też za nadzwyczajną zręczność, 
z  jaką w ciągu ostatnich sześciu miesięcy j e -  
duę z oajogrumniejszych relorm tU skutku do
prowadził. «

Gdy przyszło do głosow ania, pokazał się  
naaępująey rezultat:

Za poprawką przeciw powtórnemu odczyta—
e iu b i l u ................................  292 głosy
f . Przeciw poprawce . . . .  . 219 —
W iększość przeciw bilowi i rządowi 72 głosy 

Źadeu z członków rządowych nie wdał się  
W żadne objaśnienia lub oświadczenia, ą izna 
odroczyła sw e posiedzenie.

Na ministerstwie spraw zagranicznych od
była się potem raJa gaLinetuwa, na której w szy
scy człohkowie rządn udział mieli. Zdaje się, 
ź e  sir R. Peel nda się zaraz u» wyspę Whigt 
do królowej, aby ją o skutku bilu iilandzkiego 
uwiadomić, i do dymissyi się podać. Według 
wszelkiego podobieństw; do prawdy przywoła 
wtedy królowa do siebie lorda John Russel i 
lorda Lansdowne, obudwóch z party! w igow -  
skićj; twierdzą powszechnie, że prędzej lord 
Landsdowne odbierze polecenie otworzenia no
w ego gabinetu, aniżeli lord Russel. W sząkże 
wątpić należy, aby lord Landsdowne urząd ten 
przyjąć m iał, który to samo miejsce po dwa 
kroć już odrzucił.

Zdaje się zatem , źe lord John Russel bę
dzie prezesem ministerstwa w igcw skiego, któ
ro według powszechnych domysłów laki skład 
mieć b ęd zie: j

Lord John Russel—pierwi zy lord starpffł 
Francis Tbornnilł Baring— kanclerz skarhu.
Lord  C o l t e n b a m — lord — kanclerz.
Markis Landsdowne — prezes rady tajnej.
Hr. Minto — lord pieczęłarz (może też po

seł w Wiedniu).
Sir George G rey— sekretarz spraw wewn. 
Lord PaW erston— sekretarz spraw zagr.

? ? — sekr. spraw kolonialnych.
Lord Auckland— pierwszy lord admiralicyi. 
Sir John Hobhausii —  prezes indyjskiego wy

działu.
Lord Morpeth —  kommissarz lasów.
Hr. Ckrendon —  prezes wydz. handlowego. 
N ie . zresztą pewnego powiedzieć jeszcze  

nie można; są t„ kombinacye tych, klórzy do 
składu rządu nowego wmjść zamyślają.

—  Portugalia . —
Poolug doniesień z Lizbony pod duiem IG 

czerwca ministerstwo Palmell: gorliwie pracuje 
nad uspokojeniem. Jenerał Saldanha jeszcze  
uiebył wrócił do stolicy i nie miano pewności, 
czyli przyjmie godność ministra. X żę  Paimelia 
w ezw ał n a  piśmie bank i towarzystwa handlo
w e , a ieb y  rządowi dopomagały do wyjścia z 
kłopotów fiuansowych, w jakich obecoie zostaje.

— Rzym  12 Czerwca. —
Kardynał Serra Cassano , arcybiskup z Ka- 

puy, celebrował dziś w  kościele- ś. Piotra 9tą 
i ostatnią mszę za auszę zmarłego Papieża i  
przy assystencyi kardynałów Fransoni, Barbe- 
riui, Spinola'i B.ignole ndzielił mu przy kata
falku ostatnią absolucyę. Monsignor Rosani miał 
potem yyborną łaciną mowc pogrzebową, po- 
czem s. kolegium udało się do Watykanu na 
ostatnią kongregacyę.

Według programu mistrza ceromonii de Ligne, 
kardynał Micara odśpiewa jutro w kościele ś. 
Piotra roszę poprzedzającą konklawe, a o god. 
ti wieczorem wraz z wszyslkiemi obecnemi tu 
kardynałami uda się z kościoła ś. S y l w e s t r a ,  
pod przewodnictwem ś. Krzyża i śród śpiewu 
Vent Crćalor Spir i/u s , do cel urządzonych w 

papiezkim pałacu KwirynalsLim na odbycie kon 
klawe. Z licznej służby zezwolono na ten czas 
dla każdego kardynała tylke po trzech ludzi. Trzech 
kardynałów czuwa Kolejno nad klauzurą i bez
pieczeństwem konklawe. Wojskowym marszał- 
Kie.ii i kustoszem konklawe jest x że  Augustyn 
Chigi (ta godność jest w tej rodzime dziedzi
czną i znaczne sprawra jej koszta). Guberua- 
torem jest Monsignor Pallayizini, zakrystyanem 
Monsignor Caslellani, mistrzem ceremonii Moó- 
signon de Ligne ; miejsca kommnnikacyjne strze
żono °ą w trzech miejscach przez Patryarchów 
arcybiskupów i biskupów dworu papiezkiego, 
oraz przez rzeczywistych pretonaryusz 5w, du- 
cbow'ieństwo regularne, refereudaryuszów i wo
lantów sądów głównych Roty i Sygnatury Rzym
skiej , oraz przez ministra pałacu św iętego, w 
celu niedopuszczenia żadnego popotumieni. 
k a r d y n a łó w  z  punlicnnośeią. Cała tutejszą za
łoga wojskowa otrzymała rozkaz zebrauia się  
jutro na Łysej górze.

R o zm aito śc i*
WĘDROWNY LEKARZ.

(C ią g  d a lsz y .)

I  d u r l i  mój w z n o s i ł  s :ę w  owój cli wili w u r o 
cze k ra in y  m a r z e ń ,  ale nie m arzeń  o dos ta tk ach ,  
św ie tnośc i ,  z b y tk u ,  godności i św ia towćj sławy^, 
Mój św ia t  u ro jo n y  b y ł  św iatem  dobroczynnośc i ,  
w zajem ne j  miłości lu d z i ,  .bez wzg lędu  na ich r ó d ,  
po ch o d zen ie ' ,  w ia rę ,  p rz e są d y .  W szystk im  p r a 
g n ą łe m  nicsć po n o ć ,  k tokolw iek  jej po lrzchujs . , 
d la  wszystk ich  chcia łem  b y ć  w sp arc iem  i p o c i e 
c h ą . S łab a  moja g ło w a  p r a c o w a ła  dz ień  i noc,  
a b y  w y n a leźć  d r o g i , k tó reb y  mię do obranego  
celu p rz y w io d ły ,  k ló rcb y  sp e łn i ł y  moje marzenia, 
d a ł y  upragnione niebo na z iem i,  o b d a r z y ły  szczę
śc iem ,  jakiego moje serce  p ra g n ę ło .  T r u d n o  w y 
powiedzieć  w szy s tk o ,  co si? dz ia ło  w  mojej g ło 
w ie  i s e r c u ,  p r a g n ą łe m  podzielić  z kimś moje m y 
ś l i ,  pow ie rzyć  j e ;  ale korouż m ia łem  o r..cli m ó 
w ić0 Mó; m łodszy  b r a t  K a r o l ,  m łodszy  o lat 3, 
nic p o jm o w a ł  mię w c a l e ,  k iedym  m u  m ó w i ł ,  on 
szu k a ł  zab aw y ,  k iedym  się u n o s i ł  w  moich m a
rzeniach , On p y t a ł  mię o p i ł k ę ,  a lbo  ro zp raw ia ł  
o ślizgawce. G n ie w a ła  m i ę t a  obo ję tność ,  g rom i



ł em  g o ,  a on  śm iał  się ze mnie jak b y  z szaleńca. 
Z a l  mi go b y ło  , bo m yślałem  , ze  on  nie zna r o s -  
koszy ż y c ia ,  s ą d z i ł e m ,  że nie ma dobrego  serca. 
Nie p o jm o w a łe m  zaś z mojćj s t ro n y ,  ze on dzie
c k o ,  a dziecko zaledwie 7 lat m ające .  Pew nego  
d n i a ,  a b \  ło to jakoś na  wiosnę i czas b y ł  cie
p ły ,  u j rza łe m  g o , jak siedział  p rz ed  d o m e m , a 
W ko ło  chude  i z g ło d n ia łe  p sy  go obs tąp iły .  Cie
kawy co on r o b i ,  p rz y b l iży łe m  się. J a k a ż  b y ła  
tnoja r a d o ś ć ,  gdy p rzek o n a łem  s ię ,  ż e rn a  w y b o r 
n e  s e r c e , że  pojm uje  b ó l , g łó d  i niedolę. Dzie
l i ł  on  c h l e b , k tó ry  d o s ta ł  na p o d w ie c z o re k , po 
między w y c L u d łe  i z g ło d n ia łe  p sy  miasteczka.  W i e 
dz ia łem  , i e  i on b y ł  g ło d n y ,  ze  k a w a łe k  cblcba, 
jaki  matka pom iędzy nas  ro z d z ie l i ła ,  jedynem  b y ł  
naszetn p o ż y w ie n ie m ,  że z owego  cli leba z ro b i ł  
ofiarę. S p o jrza łem  na niego ze łzami w orzach ,  
p o c h w y c i łem  go , p rz y c isn ą łe m  do serca  , bo  p i e r w 
szy raz u c z u łe m ,  że mam b r a ta ,  że  ten b ra t  do 
mnie p o dobny .  O n  mnie p o j m o w a ł , on mię z r o 
zu m ia ł!  a L ! jakaż  to dla mnie b y ła  radość!...

O d  tćj c h w i l i , jakiś n ierozdzie lny  w ę ze ł  p o ł ą 
czy ł  mnie z nim na wieki.  K o ch a łem  go tak czu 
l e ,  tak tk l iw ie ,  żc  dla niego życie pośw ięc ić ,  b y 
ło b y  dla nenie na jw iększą  p rzyjemnością .

Sm utne  p o ło żen ie  1 aszćj rodz iny ,  ale o s ło d zo 
ne wzajem uą  m i ło śc ią ,  o k ro p n ć j  u leg ło  zmianie 
p rzez  chorobę  matki. Z u p e łn y  n iedosta tek  d a ł  się 
w dom u uczuwać , z ło w ró ż b e  przeczucia ojca k i 
r em  p o k r y ł y  w szys tko  , jęk boleści o d b i ja ł  się we 
■Wszystkich p ie r s ia ch ,  t a k ,  że ja nie .wiedziałem 
co ze m n ą  się dz ie je ,  że chodzi łem  b czprzy tom ny ,  
o b ł ą k a n y  i modlić się n a w e t  nie m ogłem.

Pew nego  d n ia ,  m atka p r z y w o ła ł a  nas do sw e 
go ł o z a ,  w zniosła  n ad  nami r ę c e ,  spo jrza ła  w  gó 
rę  i poleciła  nas Bogu. „B óg  w aszym  opiekunem , 
r z e k ł a  do n a s ,  Bóg w as nie opuści i ja z ło n a  wie
czności będę  nad  wami c z u w a ła ."

M yśmy m ilcze li ,  ojciec gorzkieińi z a p ł a k a ł  ł z a -  
.łlli, a m atka  nasza patrząc; na nas z w yrazem  p o 
litowania , m od li ła  się głosem s t łu m io n y m  ,  k tó ry  
n ied łu g o  zamrzeć Iniał w |ćj p iers iach .

Nagle z rob iło  się cicho w m ieszk an iu ,  ojciec 
p a d ł  na k o la n a ,  my nie śmieliśmy p rz e ry w a ć  u -  
roczyslego m i lc ze n ia , k tóregośmy me pojmowali,  
ale  k tó r e  p rz e n ik a ło  nas  t rw o g ą .  Nasza m atka  nie 
ż y ła .

Doniesienia
A ro . 3547.

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  i  PO L IC Y !

. . .  .  w  R a d Z ' E  a d m i n i s t r a c y j n e j  c y w i l n e j .  

p  e5? M ia sta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż  w 

myśl rozporządzenia Rady A d m in is t r a c y jn e j  Cy
wilnej z dnia 5go Czerwca r. b. N r .  2fi07 od
będzie się w biurach Wydziału licylacya in mi- 
hus przez sekretne opiPCZę towane deklaracve, 
na ręce Przewodniczącego w Wydziale w diiiu 
< 0  b. r a . j r. do godzmy lćj z południa skła- 
Oąc się mające na wypuszczenie w przedsię
biorstwo dostawy dla 28 dozorców drogowych 

> d u r ó w , składać się mających z 28” surdu- 
l“ . > tyleż spodni i furażerek. Cena do lioyia- 

w kwocie złotych polskich 1207 naznacza 
Na radium  każdy z pretendentów złoży

Bez łez  me mogę w spom nieć  tej chwili .  W i 
dzę ją  b la d ą  , -  z m ie n io n ą , z zamkniętemi oczym a,  
boleścią na tw a rzy  i o w ą  łag o d n o ś c ią ,  z j a k ą  ica -  
ł e  swoje życie c ie rp ia ła .

Karo l  zan iósł  się od p łaczu  , mnie  łzy  p ł y n ą ć  
n ie  ch c ia ły ;  z m a rz ły  widać na dnie serca , bo ono  
ok ro p n ie  mnie b o la ło ,  bo  z d a w a ło  mi s i ę ,  że  pę 
knie  z bólu. Zostaliśmy s ie ro ta m i,  wszyscy  z a 
ró w n o  nieszczęśliwi,  dzieci i o jciec; on może n a j 
nieszczęśliwszy z nas w szy s tk ic h ,  bo  k tóż  d la  n ie 
go z d o ła ł  zas tąp ić  c z u łą  przyjació łkę.

Znajom i zajęli się p ochow an iem  jćj cia ła. G d y  
miano w y p ro w ad z ać  j ą z d o m k u ,  łzy  p ie rw szy  r a z  
p o to cz y ły  się strumieniem po  mojćj tw arzy ,  K a ro l  
Krzykiem n a p e łn i a ł  dom ek  , bo w idać  p rz e c z u w a ł ,  
jaki los nas czeka i co (o jest  u t ra ta  matki.

Sm u tn y  b y ł  ubogi pogrzeb .  Z a  t r u m n ą  s z e d ł  
mój o jc iec ,  p ro w a d zo n y  przeze inn ie ,  d ru g ą  jego 
ręk ę  t rz y m a ł  Karol. Ojciec nie p ł a k a ł  w c a le ,  ale 
lia tw a rz y  jego w idać  L y ło  b o le ść ,  t r u d n ą  d o  o -  
pisania .  v (

S tanęliśmy na m iejscu wiecznego spoczynku. P o  
spuszczeniu c ia ła  do  g r p b u ,  ciężki jęk w y d a r ł  się 
z p iersi  mojego o jca ,  p rzeraź l iw ie  z a w o ł a ł  Karol:  
„ M a tk o ,  czemuś nas o p u śc i ła?"  ja m ilc z a łe m ,  p a 
t rzy łem  smutnie  i zno w u  p ł a k a ć  nie m ogłem .

P rzy sy p an o  piaskiem c ia ło  inćj m a tk i ,  g ró b  r o z 
dz ie lał  ją  od  nas na  w ie k i ,  raczej o d  chwili  p o 
łączen ia  się w  niebie. Oh! mój ojciec i b ra t  szczę
śliwi , oni ją  w id zą  p rz y  s o b i e , o p o w ia d a ją  jej 
sw o je  cierpienia i zapom inają  w szys tk iego  w  jćj 
n a jm ilszych  objęciach. (U . c. »._)

przyjechali do khakow a .
O d d n ia  6 do dn ia  7 L ip c a .

Potocka L u d w ik a  h r . ,  Potocki  M ichał  hr., B y -  
s t rzenow sk i  /W o jc ie c h ,  O żaro w sk i  jen. ces. ross .,  
•z P o l s k i ;  — W y sz k o w sk i  Sy lw e s te r  ob . ,  R o m e r  
H e n ry k  o h . ,  z G a l i c j i ; - -  Po tock i  S tefan  lir . ,  Beer,  
W e rc k m a js te r  W ilh e lm ,  H assę  F e r d y n a n d ,  z P ru ss .

/V y je c h a li z  K rakow a.
A dels te jn  Amalia, do  P o l s k i ;  — W itk ę  F r y d e 

ry k ,  W erc k m a js te r  W ilhe lm , do  G a l ic j i ,■— A d c l -  
s te ju  oficer p r . ,  do  Pruss.

Urzędowe.

w KassTe Głównej kwotę złotych polskich 120, 
klóra złożenie to na wierzchu opieczęlow anćj 
deklaracji, według wzoru przy nbwieszczeuiu  
niniejszem zam ieszczonego, napisać się mają
cej , poświadczy. Inne warunki tudzież wykaz 
eflektów dostarczyć się mających w biurze W y
działu przejrzane hyc mogą.

IV sór do D eklaracyi.
Stosownie do obwieszczenia Wydziału Spraw  

W ewnętrznych i Policyi z dnia 1 Lipca 1846  
r. Nro 3 ,547, składam niniejszą deklaracyą, iź 
dostawy mundurów dla 28 dozorców drogowych, 
z 28 surdutów, tyleż spodui i furażerek skła
dać się mających, podejmnję się za sumoię zło
tych polskich (wypisać literami) którą to oosla- 
wę uzupełnię według wykazu i warunków prze-
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zemnie przejrzanych i zrozumianych (zamieścić 
datę, podpis i miejsce zamieszkania.)

Kraków dnia 1 L ipis 1846 r.
Przewodniczący w W ydziale 

K. H o s z o w s k i .
Referendarz L. W olff.

P is a r z  T r y b u n a ł u .
Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaję do powszechnej wiadom ości, i i  pa 
żądanie W  go W incentego Wollta bankieta i U- 

< bywarda M. KrakóWi jako PeM>mciJikh p et-  
noteCkich Sukcessorów ś. p. Tekli z MilieWskicń 
Laśkiewiczowej to jcśu  Melanii z LaśkiewiczuW 
Pletzner w ■ssystenpyi i z upuważnieniem W . 
Karola Pletzner męża swego czyniącej, Eleo
nory Laśkiewicz i Natalii Laśkiewicz panien tu
dzież Adolfa Laśkiewicz M idycyny i Chirurgii 
Doktora, w Krakowie przy głównym Rynku pod 
L. 18 zbnrieszk&lego sprzedaną zostanió przez 
licytacyą publiczny w  drodze przymuszonego w y 
właszczenia kamienica o dnócb piętrach pod 
L. 562 w gminie V. przy ulicy Szpitalnej w  
Krakowie stojąca, od wschodu rontem z ulicą 
publicżoą Szpitalną, od południa z 'kamienicą 
pcd L, 561 W . Józefa K rzyżanowskiego, od 
północy z kamienicą Nr. 563 P. Pawia Sosnow
skiego , a od zachodu. Z tyłami dwóch realno
ści Nro 552  P. Fryderyka 'Groneiiiajera i Nro 
553 Wgo Anastazego Siem ońskiego, własoemi 
granicząca, oo PP. Józefa i Auny W ęgrzeckich  
małżonków należąca, a to na satysf.ikcyą sum
my ZR. 476 kapitalnej ZR. 50 zastrzeżonej ka
ry M C. Zwanrigierami, oraz zaległych pro- 
<?ęiitÓ  ̂ i ‘kosztów, do obligU pod d. C Lipca 
1841 r. iprzed- NotaryUszenr Marcinem Sirr-.et»- 
bickim przez tychże W ęgrzeckich małżonków  
na rzecz ś. p. Tekli z Miliewskich Laśkiewicz 
zeznanego i na realności pod L. 562 hypotecz 
nie ubezpieczonej i ha ithie Sukcessorow tejże 
uregulowanei.

Zajęcie lei realności uskutecznił Wojciech  
Dzłar* wski Komornik Sądowy w  dpiu 12 i ■>a- 
stępnych dni Listopada tudzież Grudnia 1844  
r. którego treść do wykazu hypoleczuego za
jętej realności pod dniem 11 GrudDia 1844 r. 
do L. 115U Dziennika hypolecznego wniesioną 
została.

Geoa szaćtfokówa i warunki licyfacp, zaję- 
tój realności W ę g r z e c k i c h  wyromćm Trybunału 
W yd. II. z dnia 12 Maja 1846 r. ustanowione 
są  następująca; . . ............

1) Cena szaeunkowta żajęteJ kamienicy pod 
L. 562 w Krakowie stosownie do aktu oszaco
wania z dnia 29 Lutego 1840 r. ustanawia się 
na pierwsze Wywołanie W cummie 2 2 ,042  zł. 
poi. 4 gr która na tiżecim  terminie w braku
licytantów óo 2 / 3  części to jest Jo summy złp.
1 4 ,694  gi 23 zhiżohą zostanie.

2) C hęć kupna mający złoży na
1 /1 0  część ceuy szacunkowej [owyżrśynŁ wa-

i trokiem w summie 22 ,042  złp. 4 gr. ustano
wionej to jest summę złp. 2 ,204 gr. 6 od kJt<7- 
refgo składania jedynie St/keessorowie Tekli fcaś- 
ktdwiraowej licytacyą popierający są wolni.

3) Naoywca Zapłaci wszelkie koszta popie- 
rd.lia licytacji do rąk i ż? kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego a to zaraz po prawo
mocności wyroku też koszta zasądzającego, ró
wnie ot owiązany będzie zapłacić p ła tk i  zale
g łe ,  gdyby się jakie okazały slcsuwuie doiprzo- 
pisów prawa,

4) V idtrkauffy i summy Instytutowe wyka
zem hypótocttiyft objęto pożostawą , irzy bierń- 
Choiuuśi i z obowiązkiem opłacania ud tejże pro
centu po 5 /1 0 0  od daty nabycia nie czekając 
skutków ukończenia klassyfikacyi

5) Wypłaty warunk;e.n 2 i 3 licytacyi w y
mienione nabywca potrąci sobie z ceny wyli— 
cytow anej, resztującą zaś summę do uzupełnie
n i  ceny szacunkowej, przy realności pozosta
łą w y p L c F  za assyguacyami sądowemi po pra
womocności wyroku klasyfikacyjnego ł  procen
tem 5 /1 0 0  od daty nabycia.

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku 
ncytacyi nabywca utraci radium  na korzyść 
wierzycieli i dłużników, i oprócz tego nowa li- 
eyiacyai na koszt i niebezpieczeństwo zawodzą
cego nabywcy, w nigdy na jego korzyść ogło
szoną będzie.

7) Gdyby Kto w ciągó tygodnia po stanow
czy ui przysądzeniu o 1/8  część ceny w ylity— 
lowanej więcej zaofiarował obowiąz.iny będzie 
złożyć lakową w Depozyt Sądowy wraz z r a 
dium , z dopełnieniem łormalnuśu prawenr prze
pisanych.

g] Pt d»ptotnieniu warunku 2  i o licytacyi 
nabywca oirzynu dekret dziedzictwa, i odląj 
wszelkie korzyści z nabytej realności do niego 
należeć będą, z obowiązkiem jednak dotrzyma
nia mieszkańców dc kwartału gdyby się ciź 
znajdowali.

Sprzcdaz wspomnioua odbywać się będzie 
na audyeucy. Trybunału VV. M. Krakowa, przy 
ulicy Grodzki ij pod Ł. 106 w Krakowie zw y 
kle od godi iny 10 rano posiedzenia sw e odby
wającego za popieraniem Adwokata Jana Kan
iego Kleszczyńskiego 0 .  P. M. przy głównym  
RynKU w K ikowie pod L. 20  mieszkającego.

Dó której wyzuaezają się trzy termitta.
I .  na dzień 18 W rześnia i

u dzień 23 Października. 184o r.
3. na dzień 27 Listopada t

W zywają się przeto na takową licytacyą 
Wszyscy cnęć kupna mający, ludzież w ierzy
ciele prawe rzeczowe mający, aby się na pierw
szym terminie licytacyi [W  prekiuzyą zgłosił 
i prawa sw e przy ustanowieniu Adwokata poa 
prekluzyą złożyli.

Kraków dma 4 Lipea 1846 r.
W , W uhrahiew iez.


